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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotejć 
„Kraju 4.00 
Ps “a » zagran. 7.00 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięczniej$ 
„GłosPolski* łącznie z „iłiurjerem Wiecz,* 

wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn.|ą 


Marsal tworzy gabinet francuski, 


DEKRET NOMINACYJNY. 


PARYŻ, 7 czerwca, (Pat) De- "2 stanowisku prezydenta repu- 
kret o utworzeniu nowego gabine- Diki. 
tu ukazał się we wtorok rano, Mar} 


sal zakomunłkował wczoraj prze-, SKŁAD GABINETU. 
wodniczącym obu izb, że nowy| PARYŻ, 9 czerwca. (Pat) — 
rząd przedstawi się wę wtorek o| Prawdopodobny skład gabinetu 


godz. 3 po południu izbom, aby za- 
komunikować tm orędzie prezy- 
denta republiki, 


będzie następujący . 


Prezydium i finanse: Fracois, 


Telefony: 
Administr. 199. 


Cena 15 groszy: 


Redakcja i Administracia 
Łódź, Piotriowska nr. 106. 
Redakcii nr. 19-71, 
Nocny — 799. 


| 


DZISIAJ EXPOSE PREMJERA 
GRABSKIEGO, 


Porządek dzienny dzisiejszego 


wiązanią w ten sposób przesilenia | posiedzenia sejmu w dniu 10 czer- 


wca b. r. przewiduje między inny- 
mi: poza sprawozdaniem komisji 
budżetowej o preliminarzu budże- 


|tówym sprawozdanie komisji O- 


chrowy pracy o zmianach semgtu 
do projektu ustawy o zabezpiecze- 
nin na wypadek bezrobocia oraz 
do ustawy o społecznem pośred- 
mictwie pracy. i 


Nekrologi 
Nadesłane po teMście 
zwyczajne 


9 


"z Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy: WS 
i stroma i w teście 20 groszy strona 5 szpalt. 


1 >» ” » LL) 
15 LAJ " 12 3 
5 , strona 10 szplt. 


4 Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 4 złote, O22 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą 050 pr e:nt, 
zaś firmzaśranicznych o 100 procent 


dro 


.3( 


Zjazd prawników polskich w Wilnie. 


WILNO. 9 czerwca. (Pat) 
Dnia 8 b. m. o godz. 12 w połud- 
mie rozpoczał się w sali Sniadec- 
k:'ch uniwersytetu Stefana Bato- 
rero pierwszv ziazd Dracćowni- 
ków polskich. 

Pierwsze nlerrarne posiedzenie 
zataił rektor Parczewski. zazna- 
«zajac żę ziazd -ma nrzedewszy-| 
stkiem dwa zadamia: 1) ziedno-| 
«zanie dzielnie Pzolitej vod wzele 
dem praw obowiazujacych. 2) 


Marsal, | walke z zachwianiem sie mońieć) 


życzenia owocnei bracv, niech 
mi wolno bedzie wvrazić nadzie” 
ję. żę obecny ziazd w znacznej 
mierze przyczyni się chlubnie do 
rozwoju naszero prawodawstwa 
polskiezo. oraz do stwierdzenia. 
że polski ruch społeczny i madal 
dażyć bedzie w myśl dzieioweł 


tradycji polskiej d- wzmocnienia 
wśród ludności poczucia brawa i 
szacunku dla wielkich przejawów 


leultury « wiedzy zachodniei. 
Nastepnie witał ziazd delegat 


W dyskusji nad budżetem pierw prawnych. co wiawniła się przę-| rzadu Roman i prezydent miasta 
szy zabierze głos prezydent rady, ważnie no wolnie. |Bankow ski. Przemówienie powi 
ministrów i minister skarbu Grab- | Dłuższy ŻY Swego pDrzetió- | talne wwełosą tyt prezes nat 

Pyry BAR Ep, maas a | wienia noświecił mówca gościom | wyższego sadu woiskowego zen. | 
+ ! Tea oki f; cp S zagranicznym. rzybvłvm maj Gruber, oraz członek tryburrałit 

onomiczne! i Sospoxiarczej Koski] zjazd z Paryża i Bukaresztu. do | administracvinego Morawski il 
których zwrócił sie z powitaniem | przedstawicieli wszvstkich umie 
| w języku francuskim. poczem od-| wersvtetów polskich . arzamiza=| 


PRZED DEKI ARACJA 
RZĄDOWĄ. 

PARYŻ, 7 czerwca. (Pat.) Pre- 
zydęnt Millerand powierzył w so- 
bote misję utworzenia nowego ga- 
binętu Francois. Marsal'owi, który 


Wojna: Maginot, 

Kolonje: Fabry, 

Rolnictwo: Capus, 

Sprawy zagraniczne: 
du Prey, 

Sprawiędliwość : Ratier, 


Lefebre 


OBRADY MIĘDZYNARODO. 


PCA , Handel: Du Bois, WEJ KONFERENCJI AGENCJI | czytał liste prezvdium ziazdu.| icii prawniczych. W końcu powi-| 
SYS 02.20 WR 20008: PZA Praca: Jonrdain, TELEGRAFICZNYCH wrzvietła oklaskami. [tali ziazd nm. Teodorescu z Bie 


wezwaniem do siebie Marsala, pre 
zydent Millerand poinformował Po 
incarego o swych zamiarach. Po 


Po odczytaniu reculaminu Za” | *karoszty i Maurycy Garcon z Pa-, 
al ctos poseł Władysław Seida! rvża. Jako veferent mierwszv za=] 


BERNO SZWAJCARSKIE. 7-20. 


Sprawy wewnętrzne; Reybeł, 
czerwca (Pat). —W piątek otwarta 


Marynarka: Ladry, 


Oświata: Fla' Win, 
Obszary wyzwolone: Lois Ma- 
rin albo Perry. 


wyjściu:z pałacu Elizejskiego Mar- 
sal oświadczył, jż zamierza zakoń 
czyć narady z poszczególnymi ©- 
sobistościami, które chce zaprosić 
do współpracy - w ciągu jednego 
f . ; pus, Ferry. Landry. Jourdain, Le- 
mentowi. We wtorek Zostanie Od-l febre bu Prev oświadczyli. iż w 


OGRANICZONA- MISJA  GABi- 
NETU. 


zosała tutaj międzynarodowa kon- 
ferencia agencji  telegraficznych, 
na której reprezentowanych jest 
22 avencyj tyluż państw. 
Konferencje atworzył. dyrektor 
szwajcarskiej agencji telegraficz- | 
nej Luedi. í 


n -iwa 
W odpowiedzi na przemówienie | 


Luediego zabrał głos dyrektor; 
agencji Reutera. Następnie konfe-; 


„cziękujac za okazanv mu AJ 


czyt przez wybranie en przewod 
niczacym ziazdtt. 

` Z kolei mrzed norządkiem dzień | 
mym zabrał etoi motsertetare] 
siamu Sienmicki. kończąc swaie| 


, 
| 


przemówienie nastepniacemi sto- 


„Stfadąiac w imieniu ministra 
spra wiedli wości i swoiem gorace 


brał etos mrof. Wróblewski. wv=| 
ęłaszałac referat pod tyt: ..POzo- 
stałaści dawrecn nrawodzwstwa 
wielkiego ksiestwa litewskiega 
W prawie ohowiązującem*, 

Referat bvł nrzyjetv oklaskami 
W dniu <lzistefezvm obrady toczy 
tv sie nadal. Prof Peretiakowicz 
wygłoeił referat „Zasadnienie re- 
wizji konstytucji polskiej”. 


czytane orędzie prezydenta Mitle- 
rauda, który pragnie porozumieć 
się z izbami, jedynie na drodze kon 
stytucyjnej. Będzie to, zaznaczył 
dalej Marsal, jedynem zadaniem 
nowego gabinetu. Po odczytaniu 
orędzia premier wygłosi krótką de 
kiarację, wyjaśniająeą rolę gabine- 
tu, która polega na zakomunikowa 
mu orędzią prezydenta republik? 
oełęm spowodowania. głosowania 
nagd sprawą prezydentury i TOZ- 


zasadzie zgadzaia sie współora- 
|cować nad dziełem. modietem 
| przez Marsala. Marsal porozu- 
miał się również z Maginotem. 
Fabrym i Rattierem. — Wobec 
szczeeólnego charakteru przvsz” 
teco gabinetu. oraz oeraniczonej 


jego misji, Marsal nie powoduje |. 


się względami. politycznymi przv 
wvborze swych wsbółoracowii- 
ków. Zamierza on powołać kilku 
ministrów z voprzedniezo gabi- 
netu. oraz kiiku członków b. rza- 
du Milleranda z r. 1920. 


e re 


Zwycięzcy o zwyciężonych. 


O ŻYWOT GABINETU MARKSA 


PARYŻ. 9 maia. (Pat). Izba te- 
mitowanych odbyła dzisiaj bar- 
dzo krótkie posiedzenie. Na iu- 
trzejszem posiedzeniu ma bvć 
wniesiona intermelacia w sorawie 
warunków. na jakich 
tworzył rzad. Interpelacje zgłosi 
nodobno senator Cheron. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA NIEMIEC. 


anilionów dolarów ma pomoc dla 
dzieci i kobiet w Niemczech. 
HITTLEROWCY W LIPSKU, 


| LIPSK. 9 czerwca. (Pat). Poli- 
| cia stwierdziła. że orcawzacia 


Marks t- związku przyviaciół tirvstów w 


gruncie rzeczy iest zakonsniro- 
wata organizacia hitterowska.— 
Podczas rewizii znaleziona dużo 
materiału obciążaiąceco. Organi- 


zacie finarsowała znana w io- | 


rencja wysłuchała raportu prof | 
Bootlisberga z międzynarodowegca | 
biura ochrony wiłasności przemY- | 
słowej w sprawie ochróry depesz | 
przed płasja ami. Raport domaga 
się natychmiastowej rewizji kon- 
wenci waszymętońskiei. 


BERNO SZWAJCARSKIE, 9-70 
czerwca. (Pat.) Miedzynarodowa | 
konferencia agencji telegraficz- 
nych wysłuchała na sobotńniem po 
siedzeniu referatu dyrektora mig- 
dzynarodowego biura związku te- 
tegraficzniego, oraz powzięła sze- 
reg przedwstępnych uchwał. W 
południe odbył się oficialny ban- 
kiet. wydany przez szwajcarską 
agencję telegraficzną w którym 
wzięli udział mrzeds awiciele; 
szwajcarskiego rządu zwiazkowe- 
co. delegaci konferenci., przedsta- 
wiciełe biur miedzynarodowych, 
reprezentanci lisi narodów. oraz 
| korpus: dvniematyczny. 


| KATASTROFA LOTNICZA, 


PRAGA. 9 ożerwca. (Pat). — 
Dzienniki paryskie donosza z l- 
gławv. że wvdarzyłe sie tam no- 
wa katastrofa samoledowa. która 
pociarneła za soba trzv ofiarv. 


O godz. 10 rano spadł z wyso- 


BERLIN. 9 czerwca. (Pat). —| skim Świecie handlowym osobis-; kości 30 mtr. samotot tow. fran- 


„Berliner Tageblatt" donosi z No- 
wego lorku. że zwyciestwo %a- 
hinetu Marksa wywołało <w świe” 
cie bankierskim wielkie zadowo- 
lenie. Rozpatrywane sa tam wi- 
dok 


tość. 


STRASZNY CYK! ON NAD 
DUESSFI NORFEM, 


DUESELDORF, 9 czerwca. —- 


i pożvczki m amieckiei. której (Pat). Wczoraj 6 godz. 2 Do poł. 


ndzielić ma zagramica zgodnie Z| nawiedził miasto straszliwv Cv* 


raportem rzeczoznawców w WV=| klon. 
sokości 200 mHinnów marek zło-| 


przyczom oOberwała się 
chmura. Wieża kości'=- +v Mar 


tych. Wedle 'tei samiei deneSzV| cina rumeła w gruzy, W grużach 


amervkańska «runa bankowa Na zginał podobno ieden meżczyzna, TZ, 


której czele stoj Morean mokrv= jedna kob'eta z dz'erkiem odnio- 
fe prawdopodobnie połowe tei st. cla rany. Ogromna ulewa uzumeł- 


my. miła zniszczenie przez wicher ij 
«rad. Ulice byłv zatarasowanę 

TWYCH | a á l 

DLA GŁO NIEMA PIE-; przez zerwane dachy. Wicher u- 


NIEDZY, 


lmosif deski i rzucał ie na domy. | 


PARYŻ. 9 czerwca. (Pat)..New  wybiiajac wiele szyb. 135 razy| 
York Herald donosi z Waszyng-| wzvwano pomocy straży ognia- 
tonu, że senat odrzucił 53 qłosa-| wej z powodu zerwania dachów, 
mi przeciw 23 wniosek « udzie-| zapalenia sie kominów i 
tenie kredytu w wysokości 10-lu' ala, kabli elekti yczuvch. 


sej 


cusko-rumuńskiero. odhwwąlący 
powrotna podróż z Pragi do 
Preszbitrza. 


Pilot Ludwig z Wiednia i pa- 
sażer 1ternt handiowv z Karls- 
badu Franciszek Kautman monie- 
éli śmierć na miejscu. Drugi pa- 
sażer obvwatel francuski Grasset 
został cieżko rammy. 


OTWOCK--SWIDER 


UZDROWISKO 


dia młodzieży i dzieci 


D-ra ROTLEWIEGO 


Lekarze staje na miejscu. Wiadomość 
w Warszawie, tel. 19049 od 6—0 r... 
od 2-.4, Inb na miejscu, willa własna 


Czynne cały rok. 


stała w Toruniu otwarta pierwsza | 


ł 


x 


Wystawa lotnìcza na Pomorzu. 


TORUŃ. 9 czerwca. (Pat.) Dnia 
8 b. m. o godz. 12 w południe zo-| 


eraficzne, modeli, siłników, radio- 
telegraficzne i amunicji lotniczej. 

S.roną techniczna wystawy za 
ial się dowódca centralnej szkoły 
obserwatorów lotniczych w Torit- 
niu pHk. Florer 


wystawa lotnicza na Pamorzu. u- 

rządzona staraniem pomorskiej li- 

gi obrony powietrznej państwa 
Wystawa obejmuje dzięła: foto- 


aw E 


Po uchwaleniu biilu emigracyjnego. 


LIKWIDACJA PRZEDSIĘ. bal. w którym brali udział ame- 
BIORSTW JAPOŃSKICH | rvkanie wtaremęli manifestanci, 
W AMERYCE j jednak dzieki perswaziom obec- 
2.8 y | mych na sali japończyków, cofne- 
sa (PD Zya. MYCH na sali iano „cof 
TOKIO: R poriga, | at): RA li się, Demonstranci zmus'li rów= 
czma ka p eaącay p wVięz= nież do zamkniecia wielu kin. wys 
dża do Stanów Ziednoczonych gwietłających filmy amerykańskie 
przed wejściem w Życie ustawy 
immioracvinei. co ma nastanić z s 
rlniem 1 livca b. r. dla zikwido- WOOD WYJECHAŁ. 
wan'a swvch Interesów. R7at fą.| LONDYN. G czerwca (PAT).— 
moński przeznaczył 1 milion 200| Wedlug wiadomości z Tokio. am- 
tysiecy ienów na zanomoś! diaj basador amervkański Wood. któ- 
imm.erantów iabofskich. ry podat sie do dymisii natveh- 


R miast po uchwaleniu nowego hilla 
ANTYAMFRYKAŃSKTI NASTROJ | imigracvinego. odjechał do War 
W JAPONII. 


szyngtonu. 
TOKIO. 9 czerwca. (Pat). Na 


Choroba Kanclerza Seipla. 


WIEDEŃ, 9 czerwca. (Pat).-— | odbyło sie w pokoju. w którym 
Biuietyń n stanie zdrowia kanc-| leży kanclerz Seinel. na jego ŻY- 
lerza Seipla z godz. B wiecz.: | czenie i za zgoda lekarzv n rodz. 
Temveratura 38. puts 130. addech| 11 przed południem krótkie po: 
32. Stam płuc niezmieniony. —' siedzenie rady ministrów. 


334 


W ciagu popołudnia ukazała sie; 
ra całym ciele pokrzvwka. któ-| 
ra spowodowała wvższa temme” i 
rature ; przyśpieszony oddech. 


WIEDEŃ. 7 czerwca. (Pat.) — 
Ze wzełedu "na' odiazd deleraci 
austriackiej de- Genewy, który 
ma nastapić dzisiaj wieczorem, 


ni 


Wicekanclerz Fanck poinfor- 
mowa! kanclerza « wczoralszej 
uchwale rady zwiazkowei. która 
ma kanclerzu „robiła dodatnie 
wrażenie. Posiedzenie zostało za 
kończone o godz. 11 min. 15. a 
podczas mosiedzenia tego, kan- 
clerz okazywał  nadzwyczaina 
świeżość umvstu, 


tajcie „Kurjer Wieczorny . 


0 VI. — GŁOS PO — 1924. 


Ż ycie sportowe. IU sie dzieje u naszwolnością sumienia, 


Świąteczne zawody piłki nożnej. 


W Łodzi. 


Łódź sportowa oglądała podczas 
nbiegłych Świąt nielada boje pil- 
karskie. Z Węscier zawitał do nas 
pudapeszteński M. T. K.. z grodu 
podwawelskiemo zawsze mile wi- 
dzianą Cracovia. 

W spotkaniach z gośćmi zarów- 
no zagranicznemi, jak i krajowe- 
mi nie mięli nasi piłkarze szczęś- 
cia | zadowolić się musieli honoro- 
wemi porażkami, 

Wsmaniałą reklama poprzedzone 
były zawody z mistrzem. Węgier. 
które na boisku ŁKS. zgromadzi- 
tv w oba dni około 10.000 -widzów, 
a po zaciętych grach przyniosły 
minimalne przegrane naszego mi- 
sirza. 


M. T. K. — L. K. S. 2:1 (2:0). 


Dnia 8 czerwca. 
Mistrz Wegier, którego konty= 
mentalna klasa jest znaną każde- 
miy nie dał pokazu takiej gry. jar 
kiej się od niego spodziewańo. 
faktycznie. Od zespołu zdekomple 
towanego. w sklad * tórego wcho- 
dziło conajmniei 7 rezerwowych 
Praczv nie można. nawet wyma- 
zać więcej, niż pokazali nam pif- 
karze z Buda"esztu. Że górowali 
nad piłkarzami Łodzi swoją skoń- 
czoną lakryka. że posiadali ied- 
noski. którym równych bodaj w 
Polsce nienia (urawy skrzydłowy) 
to nie ulewa wątpliwości a jednak 
stylu gry trudno sic hto. dopa- 
irzyć u mistrza Węgier. ba!  na- 
wet nie zainscenizowano kombina- 
cji w stylu w jakim to uczynił Vi- 
vo. M. T. K. grał dobrze, ale tyl 
ko dobrze i zupełnie nie zadając 
pikia grze. 
Przebieg zawodów. Zaczyna Ł. 
K. 5. atakiem; Śledź przenosi pił- 
kę pod bramkę węgrów. 


chwyta prawy ich obrońca, za- 


czem następuje pierwszy typowy zywie, lecz j miejscow: 


atak gości, zakończony ręką Win- 
klera. Ł.K.S. dostaje nitke — Lan- 
ge źle wysuwą Durge, 

W 5 min. Ko i centra gości — 
Mi strzał umieszkodliwiony w ład- 
nym stylu przez Fiszera. Rewan- 
Żowe ataki £. K. S.-u kończą się 
dziecięco słabemi strzałami złych 
strzelców Ł.K.5.-Uu. W nastemmej 
jazie Węgry w ofenzywie, ŁKS. 
zeasiunuje się*atakiem, lecz Fejer 
psuje. strzelając w ant. 

Doskonałemi szpurtami i centra 
mi, które bez namysłu oddaje z 
każdej pozycji. zaczyna się wy- 
różniać prawy skrzydłowy gości. 
z jego to podania otrzymuje w 27 
minucie Winkler piłke i wsnania- 
tym strzalem z 30 metrów umiesz 
cza skóre w siatce. 

ŁKS. niezdeprymowany Ustrze- 
lonym przez węgrów goalem roz- 
poczyta Srać intensywniej, gos- 
«ie bronią się znakomicie, często 
wykopuiąc na aut, co zresztą nie 
dodaje piękna zawodom. Następ- 
te sceny pierwszej połowy prócz 
klasycznego moment podbram- 
kowego recte pieknej główki jedne 
go z węgrów nic godnego podkre- 
ślemia nie przynoszą. 

Mimtę przed "ońcetn tej części 
ery po solowym wybiegu Vargi- 
strzela ten ostatni 2-5: bramkę dla 
swych barw. 

Po przerwie frapujący moment. 

Pomocnik gości z 40 metrów 
strzela ostro w bramkę — broni 
z trudnością Fiszer. za czem uda- 
ty atak ŁKS-u, popsuty spalonym 
Fejera. W 7 min. Varga w bardzo 
korzystnej sytuacji gubi piłkę, lecz 
minutę po tem i Lange nie wyko- 
rzystuje pozycji doskonałej do 
strzału i trafia w aut. 

Zaraz potem w krytycznej sy tus 
acji wyjaśnia Karaś przenosząc 
pike; dostaje Fejer — wysuwa 
Lengemu, lecz Acht wybiega z 
bramki, chwyta z pod nóg piłkę. 
Chwilę potem bije Śledź rzuż z TO= 
gu w 2ut. Fiszer broni brawuro- 
wo kilka ostrych strzałów. jeden 
z nich prawego skrzydłowego był 
naprawdę trudnym do obronienia. 

W 30 min. przebój Fejera, za- 
kończony strzałem w aut. Ostatni 
kwadrans grv należał prawie je- 


którą | 


|oeotz0KNE: — Lange strzela nie 


uchronnie da próżnei bramki, Bu- 


przyniosą aż ttzy goale, a jednak 
sato się... i Gracnvia wysokocyv- 


rza oklasków — honorowy punkt, frowo wygrała. ŁTSG. poniósł nie 


zdobyty. 
Rewanżowy atak gości psuje Cyll 
Krótka walka w polu i dobry sę- 


| 
i 


dzia pań Hanke odgwizduje za- 
wody. 
Z gości wyróżnili się: prawy 


skrzydłowy. Drawy obrońca j śro 
dek napadu, 

Dr. Fodor. kierownik sekcji pit- 
karskićj ośwadczył: „Najbardziej 
podoba mi się spokojny wasz brar 
karz (Fiszer), prawy pomocnik 
(Hanke) ; Karaś. 


M, T. K. —Ł. K. S: 2:1 (2:0). 
9 czerwca, 

Rzecz charakterystyczwa | god- 
ra uwagi. Zarówno tezultat jak i 
układ strzelonych bramek naki 
sam jak i dnia 1-szego. Copraw'ła 
tigi k piłkarski umie robić tego ro- 
iizaju podobizny. ale tym razem u- 
czynił tą iakby z pewną mvśla. ta 
znaczy nadał rezulatom charakter 
specjalnie zgodny. bo rzeczywiście 
oba spotkania stały prawie. że na 
iwenvm poziomie. 

M T. K. nie pokazał nic ponad- 
to ĉo oglądaliśmy dnia pierwsze- 
go; bramki strzelone były w fatal- 
nym stylu a mordownia po przer- 
wie odebrała wiele piękna zawo- 
dom, zmieniając je na typową wal- 
kę. Zespół ŁKS-u z licznemi, prza- 
staw eniami nie mógł zinscenizo- 
wać gry northal 1ęi 

Pierwsza bramka dnia padla 
wskutek nieporozumienia pod- 
| bramkowego między Thielem i Ka 
rasiem i nosiła charakter mocno 
samobójczy. Drugi punkt zdobywa 
ią węgrzy z karnego za rekę Han- 
kego. Strzał był możliwy do obro 
nienia i część winy może tu Thiel 
zapisać na swoje konto. W dru- 
ciej połowie węgrzy stale w ofen- 
pokazują 
od czasu do czasu fadne wypady. 

Łodzianie zdobywają punkt ho- 
norowy także w brzydkim styli 
przeż Fejera po wybiegu Achta z 
bramki. 

Węgrzy siarają się powiększyć 
rezultat, lecz ŁKS. mimo kontuzji 
u kilku graczy, — bronił sie dziel- 
nie, Niemało brakowało, a byliby 
łodzianie wyrównali. Rzut karny 
strzelił Karaś w ostatniej chwili 
zawodów w aut. Z pewnym nie- 
smakiem opuszczaty rzesze spor- 
towe park Ł.K.S.-u. 

Zawody prowadził dobrze i zut- 
pelne bezstronnie p. Z. Hanke. 


d. m. 


TURNIEJ CZTERECH DRUŻYN: 
CRACOVI, ŁTSG.. TURYSTÓW 
I UNIONU, — ZWYC. CRACOVIA 


Inicjatorem konkurencyjnej dla 
ŁK.S.41 imprezy sportowej byli 
Turyści. Aczkolwiek spotkania za- 
powiadały się nader ciekawie, to 
jednak na boisku D.O.K. IV zebra 
ło się w oba dmi zaledwie 1500 o- 

Zmagania piłkarskie między 
drużynami  lokalnemi były 
mniej ciekawe, niż te w których 
udział brata Cracovia. Ku uciesze 
nielicznych widzów zebranych 
dnia drugiego. pobito rekord bra- 
mek. Ł.T.S.G. nabił Turystom 
12:3, jesi to rezultat między dwo- 
ma A - klasowemi zespołami nie- 
notowany w naszych kronikach 
sportowych. Na widowni znalazł 
się dowcipniś, który w chwili, gdy 
'strzelono 12-14 bramkę krzyłenął: 
„Brawo panowie. To lubię! Dwa- 
naście za miljon!" 


Dnia pierwszego rozegrały za- 
wody: 


UNION — TURYŚCI 3:2, 


Turyści wystąpili w osłabionym 
składzie, Union w najsilniejszym. 
Gdy po przepisowym czasie stan 
ory był na remis (2:2) sędzia p. 
Fiedler przedłużył zawody. Decy- 
dującą bramke dla Unionu zdobył 
Hofiman, ustanawiając rezultat 
końcowy. 


CRACOVIA — Ł.T.S.G. 3:9 (0:0). 
Cracovia zjechała do kominowe 


podzielnie do ŁKS-u, a sceny tej| o grodu w dość silnym składzie. 


fazy spotkania. należały -do naj- 
bardzie! etnocionujących! 

W 40-ej min. sunął 
Piłkę otrzymuje Lange — 


asc bez Gintfla, Popiela. 


Sy- 
nowca. Kałuży i Cikówskiego. 80 


nasz arak.| minut zawodów upłyneło na grze 
hram- | otwartej j 


zaprawdę niktby się nie 


[sprawiedliwa porażkę. 


W drugim dniu turniejn spotkali 
się na zietomej murawie: 


Ł. T. S. G. — TURYŚCI 12:3 (7:1) 


Bagaż bramkowy tych zawo- 
dów przedstawia się zaprawdę na 
der imponująco. Co złożyło się na 
ów dziwny wynik? Przedewszyst 
kiem zdekompłefowany skład Tu- 
rystów, pozatem bezmyślna kopa- 
nina fioletowych. i brak dnefta grv 
u zwyciężonych. Ł. T. 8. G. grat 
jak zwyłkle. 

Zarzad Turystów należy napięt 
nować za lekkomyślne układamia 
programu spotkań `na narażanie 
prestięcu klefbowego na szwank. 
Zawody: 1a prowadził bez pońecia 
p. Salomonowicz. Kiedy ten arbi- 
ter zawsze beznadziecmy zrezvg- 
nuje wreszcie z kariery sedziow- 
skiej? 


CRACOVIA — UNION 3:1 (0:1). 


Byiy to rozstrzygalące zawody 
o tyiuł zdobywcy puharu, Craco- 
via wystąpiła, jak į dnia poprzed- 
niego z kilkoma rezerwowymi, U- 
nion natomiast w najsilniejszym 
składzie. 

Początek gry przysosi groźny 
dla Cracovi atak łodzian, zakoń- 
czony rzutem z rogu — niewvzvs- 
kanym. poczem wykop Fryca, 
znów atak Unionu i ponowny rzut 
z rogu w 4 minucie. W te. fazie 
~r wyraźna przewaga Unioni, 
który w 10-ei minucie zdnóvwa 
nrzez Hoffmana woa'a z podania 
Kmteli, 


Ataki krakowian niwcczą zaw- 
sze w zarodku dobrą defenzywę 
Unionu. "Ze strony przeciwnej 

w» * Ohruściński są poważnie za 
trudniani. Zieloni graca z wiatrem, 
a ich atak kombinuje wcale do- 

"e. Haake dawał sobię nieraz 
(o dziwo!) rady z internacionałem 
Frycem i Przeworski ' nierzadko 
znaidowat się w opałach. 

Od czasu do czasu atałk Craco- 
vii kończył sie niezdęćtvdowa= 
nvm strzałem i piłkarze krakow- 
scv zeszli w tei połowie erv wo” 
konani z boiska. 


Po przerwie ma Cracovia za 
sprzymierzeńca wiatr i roznoczv 
na z miejsca atakować. przyczem 
w tei rol: utrzymuje sie do Koń- 
ca. W 5-ei minucie pamal Pey- 
mam II w róg bramki. zatrzvima- 
ma piłke wypuścił Werner z rak 
do swej Świątyni — goal. 


Po rewanżowej bramce grali 
„biało-czerwoni coraz lepiej; w 
szeregach Unionu natomiast kon- 
stemacia. 


Cracovia prawie stale w ofen- 
zvwie; w 15 minucie jeden z a= 
taków: Werner wybiega niepo- 
trzebnie. a Reyman III umiesz- 
cza skórę w siatce. zdobvwajac 
zwycięski punkt. 


Ataki Unionu nie zagrażają w 
następnych fazach gry zbytnie 
Cracovii. za to biało czerwoni o- 
stro napastuią. W 25-6i minucie 
rzut z rogu dla gości — trzykrot- 
avech strzałów na bramkę broni 
przytomnie Werner. jednak źle 
wyłkopuje. Ktoś z Cracovii do- 
strzera młke i strzela nieuchrom* 
nie. Napróżmo laknat Union re- 
wanżowych punktów — nie nrzv 
szły. Cracovia odjechała znorwu 
z Łodzi. iako zwycięzca! Po raz 
trzeci. — Zawody prowadził jak- 
nmailepiej dr. Lusteęarten. 

dom. 


TURCJA W ŁODZI. 

Jak donosi P. Z. P. N. mecze 
Fiancia — Polska i Paryż — 
Łódź nie odbędą sie w Łodzi. lecz 
w Krakowie. 

Natomiast zapowiedziane za- 
wody miedzynarodowe Turcia— 
Polską i Konstantenomot — Łódź 
nie odbedą się w Krakowie. lecz 
w Łodzi w dniu 29 b. m. 


MISTRZ.OPAWY W ŁODZI. 
W taiu 14 I 15 h. m. £Ł.K. 5. 
rozegta zawody zanstrzęmm Ona- 


karz węgrów wybiega (tym razem l spodziewał. . że finałowe miopie i py D.S.L Tropnai 


Nr. Tay 


W konstytucji marcowej zasada 
wolności sumienia i równoupraw= 
nienia wyznań wyrażona jest z 
jasnością, niedopuszczającą żadnej 
wątpliwości. Na grumcie wszakże 
praktyki państwowej i faktów kon 
krętnych zasada ta jest deptana na 
każdym kroku. I czynią to nie ja- 
kieś lokalne podrzędne urzędy, a 
raczej nietylko one, lecz najwyż- 
sze czytniki państwowe, powoła- 
ne przedewszystkiem do obrony 
konstytucji t oparcia życia pań- 
siwowego na cywilizowanych pod 
stawach. Świeżo wbrew wymow- 
nym argumentom posła Miedziń- 
skiego, a zgodnie z żądaniem ks. 
Nowakowskiego, większość sejmo 
wa narzuciła przymus przysięgi 
wyznaniowej żołnierzom, którzy 
jej nie uznają, Czyż ten przymus 
nie narusza zasady konstytucji i 
daje się czemkolwiek muspra wiedli- 
wić? Niedawno rząd odmówił po- 
zwolenia na utworzenie gminy bez 
wyznaniowych į tem samem pozba 
wit ich legalnego wykonywania 
praw cywilnych. Cały szereg ak- 
tów cywilnych z zakresu życia 
rodzinnego jest u nas najściślej złą 
czony z obrządkami religijnemi i 
oddamy pod kompetencję ducho- 
wieństwa. Cóż mają robić ludzie, 
kwórzy pragną uwolnić się od tei 
kompetencji i przymusowych 9- 
brządków ? Małżeństwa f rozwo- 
dy pozostają domeną duchowień- 
stwa do tego stopmia, że można 
być zwolnionym od ślubów np. 
katolickich, į ożenić się powtórnie, 
lecz koniecznie pod sankcja inne- 
go wyzńania. Odbywa się też ma 
ogromną skalę komedja „nawra- 
cania się“, do której ludzie tak się 
przyzwyczaili, iż uważają ją za 
rzecz normalną. A przecięż obra- 
ża ona w wysokim stopniu po- 
czucie godności osobistej owych 
„nawróconych* i jest bezustannem 
świadectwem przymusu wyźñanio 
wego w czynnościach i aktach 
zgola Świeckich. Obskuranci, któ- 
rzy chcą ten stan rzeczy utrzy- 
mać, nie wiedzą, że przed stu z 
górą laty -w Księsywię Warszaw- 
skiem i w Królestwie Kongreso- 
wem prawo małżeńskie regulował 
kodeks cywilny, zgoła niezależny 
od nakazów- wyznaniowych. Do- 
piero w dobie reakcji mikołajew- 
skiej pó upadku powstania listopa- 
dowego į zniesieniu konstytucji 
Królestwa, oddano stosumki odnoś- 
ne pod władzę i kompetencję di- 
chowieństwa. Nie troszczono się 
oczywiście o zasadę wolności re- 
ligijnej, która pod caratem wogó- 
le nie jstniała. 

Nawet ludzie, mający u nas pre- 
tensje do „inteligencji“, nie odróż- 
niają należycie zasady wolności 
sumienia od tolerancji. Ta ostatnia 
jest o wiele wyższa, może być na- 
der warunkowa į ograniczona do 
pewnych wyznań, a nie rozciągać 
Się na inne. Pod rządem carskim 
istniafa tolerancja dla katolicyz- 
mu ma Lirwwie i Rusi. lecz jakże 


ciężka, ograniczona, pełna gróźb i 
niezmośnych szykan. Bądź co 
bądź kościół katolicki miał tam 
prawo istnienia i odprawiania swe 
go kultu. 

Wspominamy © tem dlatego, iż 
nie brak u nas takich, którzy be*- 
więdnie wzornją się na stosunkach 
wyznaniowych caratu i poimuja 
zasadę wolności sumienia tak, że 
„relig państwowej* przysługuje 
„rola naczelna* wraz z obszerne- 
mi przywilejami, a inne wyznania 
mają zapewmioną „tolerancję“. | 
to bynajmniej nie wszystkie wy- 
znania, lecz tylko takie, które ist- 
nieją oddawma 1 już za rządów za- 
borczych miały uznana organ. koś 
cielną, Znamiennym jest nap. sto- 
sunek naszych władz do .„kościo- 
la narodowego”, któremu odmawia 
się legalizacji i robi różne szyka- 
ny, Oczywiście pewno nasze urzę 
dy, którym zeoła obce jest poczu- 
cle wolności sumienia, uważają 
członków temo kościoła nie za lu- 
dzi innego wyznania. lecz za bun- 
owników przeciw katolicyzmowi. 
Są zapewne przekonani, że lojal- 
mość względem tego ostatniego 
wymaga, iżby owym bumtowini- 
kom okazywać jawnie niechęć i 
pogardę. 

Przed kilku tygodniami nasz po 
se] w Stanach Zjednoczonych z0- 
stał zaproszony ma obchód narodo- 
wy „Spójni“, stowarzyszen a, ist- 
miejącego od 1908 r. ù liczącego 
12.000 członków. Poset odmówił, 
gdyż stowarzyszemie należy do 
kościoła narodowego. „Jako kato- 
lik — p'sze p. Wróblewski — nie . 
uważałbym za możliwe uczestni- 
czyć w obchodzie, króry jak Szan. 
Komitet w piśmie swem zaznacza, 
ma być nietylko stwierdzenie n 
przywiązania do kraju macierzy- 
stego, ale także zadokurnieńttowa- 
niem przynależności do kościoła 
narodówego, zatem organizacii, ne. 
gującej zasady kościoła rzymsko- 
katolickiemo, do którego należę”. 
Czyż nie typowe traktowanie 
członków „Spójni“, jak bumtowmi- 
ków i odszczepieńiców od kościoła 
katolickiego. Rzecz ciekawa, czy 
nasz dyplomata udziefiłby podob- 
nej odpowiedzi protestanckim ma- 
zurom lub ślązakom;: może pogo- 
dziłby się z ich dawnem į mocne 
opatentowanem wyznaniem. 

To. co się u nas nazywa woltoś 
cią sumienia, jest wolnością wybo- 
ru między 4-ma czy 5-cin daw- 
no ustalonemi wyzńtamiami, Widzie 
liśmy, że nie wolno być jawnie 
bezwyznaniowcem. pomimo iż w 
obozie Chieny są setki i tysiące 
ludzi, którzy w nie nie wierzą i 
żadnych praktyk religijnych nie 
spełniają. W tych kołach uważają 
walkę o wolność sumienia za dzie 
ciństwo i donkiszoterię, bo prze- 
cież można się bez niej doskonale 
obywać. Zapewne można, o ile się 
nie ma 1 nie rozumie wyższych po 
trzeb moralnych i umysłowych. 

J. Mazurski. 


W kraju. 


AMERYKAŃSCY OLIMPIJCZY- 
CY W WARSZAWIE, 

Wczoraj przybyła do Warsza- 
wy z Paryża reprezentacyjna dru- 
żyma amerykańska piłki nożnej, wi 
tamą owacyjnie przez licznie zgro- 
madzoną na dworcu publiczność. 
Drużynę powitał przedstawiciel 
polskiego ministerstwa spraw za- 
gramicznych, przedstawiciel amba- 
sady amerykafiskiej i przedstawi- 
ciele polskich związków i klubów 
sportowych, oraz kolonje amery= 
kańskie, Goście rozegrają dzisiaj z 
Polską drużyną reprezentacyjną 
imecz piłki nożnej, którego zapo- 
wiedź wywołała niezwykle zumie 


ręsow asie, 


KAMRATERNA — POLONIA 3:4. 


Goszcząca w stolicy drużyna 
szwedzka pilki nożnej „Kamrater- 
na“ w zawodach wczorajszych z 
„Polonia“ przegrała 3:1 (1:1). W 
zawodach dzisiejszych nrzegrało 
znow 4:3 (3:0). 


WISŁA — ADMIRA 2:2. 
Wisłą - Admira wiedeńska 2:2, 
Gra bardzo piękna. t nadzwycza' 
zawzięta. 


KATOWICE. 
Posnania Diana Katowicka 
1:1 (0:0). 

Czarni Lwów — Pogoń Katowi- 
ce D:D. 


URUGWAJ MISTRZEM ŚWIATA 
Uszaw ai -- Szwajcaria 314. 


wr. 157 


Sprawy robotnicze. 


Zatarg na tle redukcji, 


(1) Dyrekcja tkalni mechanicz=" 
nei należącej do Izaaka Birnbau- 


Uigowe bilefy miecięrz” 
ne dla emerytów kole- 
jowych. 


Ministerstwo kolei żelaznych 
upoważniło dvrekcie kolejowe do 
wvdawania tvm emervtowanvm 
pracownikom kolejiowvim. którzy 
mają lesitvrmacje osobiste. płat- 
nych biletów okresowych za ie- 
dna piątą cześć cenv normalnej, 


Komi”a dla ut-Inia 
wieku mepisowych 
żydów, 


Pod przewodnictwem p. prezy- 
denta Cimarskiego odbyły sie w 
ciagu dwuch dhi posiedzenia ko- 
misfi dla ustalania wieku noniso- 
wych żydów. na którvch rona- 
trzono 54 podania n ustalenie wie 


ziednoczenia z prośba n interwen 
cie. Zwiazek wwvdelegował swe- 
ma tłumacząc się brakiem surow go przedstawiciela p. Kaczmar- 
tów f zamówień. zatnierzała prze ka. który również nie mógł dojść 
prowadzić redukcję wracuiacvch: z p. iBrnbaumem do porozumie- 
robotników, Robotnicy wyvsłalj| nia. wobec czero robotnicv skie- 
delegatów swvch do dvrekcji z;rowali sprawę do inspektoratu 
prośba o uruchomienie fabryki na, pracy z prośba o zlikwidowanie 
dwa dni w tygodniu. Właściciel) zatargu. 

fabrvki nie zrodził sie na tego; Jak się dowiaduiemyv w razie 
rodzaju podział pracv. Robotni-| nieuwzelednienia przez p. Birn- 
cv. nie mogac dofść sami do po- bauma prośbv delegatów do dnia 
rozumienia z Pp. Birnbammem. 12 czerwca. z dniem tvm robot- 


zwrócił się do chrześcijańskiego nicy przystapia do strajku. 


Dziwne machinacie p. Szykiera. 


(i) Właściciel fkalni mechanicz-| Po długiej. bezawocnej dvskusii 
nej w Alejach Kościuszki p. Her-! inspektor pracv zwrócił uwace p. 
man Szyvkier wydalił z fabryki Szykierowi. iż nie miał prawa 
bez żadnego powodu delegata ro-| wvdalać delevata z fabrvki bez 
botników. Którv MDrzvszedł do| powodu. nie płacac mu przvtem 
kiecto w imieniu robotników. upo-| za dwa tvwodnie. tvtułem wvmó- 
minaiac się 6 należne im urlopy.| wienia i za urlop. W rezultacie 
Ponieważ p. Szykier nie zendzit|p Szvkier przvłał delevata do 
sie vod żadnym pozorem r- przył fabryki ji robotnicy przystani! 
ięcie da nracvy wvydałonego dele-| do pracy. 
kata. robotnicy na znak protestuj Po pewnym. czasie robotnicv 
porzucili prace. przystenwiac do| zażądali od właściciela fabryki 


dze wojskowe. 


Odnowiednie zaświadczenia 
dotvczace »ałatwionych snraw 
wydaje urzad stanu cyw*tego 
mzv ulicy Zachodniej nr. 52. 


lima w <"r"wi” fea- 
fru mie "kiero. 


bezwzględnego  strafku. Kktóry|urlopów, lub wynagrodzenia za 
trwał trzy miesiące. Robotnicy| takowe. P. Szykler odmówił ża-| „Magistrat zatwierdził na ostat 


niem nosiedzeniu projekt umowy 
|z dyrektorem K. Wroczyńskim 
na mrowadzemie teatru w sezonie 
1924-25. Projekt sk'erowanv he- 
dzie w dniach nafbliższych do ra- 
dy miejskiej. 


Zn*cz”y spodek Gen. 


(p) Jak nam komumikuja z oko” 
licznvch wsi pad Łodzia. w okoli- 


udali się do zwiazku klasowego. 
proszac m fmterwencię. Konferen- 
cia w msoektoracie mracv zwołv= 
wana była już kilka razy. lecz 
zawsze adkładana z powodu nie. 
stawięynia się p. Szykiera. W no* 
czatkach zeszłego miesiaca p. 
dzykier mrzybył na konferencję. 


danio.n ich. motvwufsc swoje no- 
stepowamie tem. że fabrvika była 
mieczvnna przez trzy miesiace 
nie z iego witv. 

Rozzoryczemi robotnicy nórzu- 
cilt prace. wysvłałac iednocześ- | 
-ne deleracie do inspektoratu pra 
CV z prośba o interwetcię. 


Zakończenie strajku w fabryce 


cv nastamił rantownv snałfek cen 

Mirtenbauma. ma wszystkie produktv rolne. 
(i) W przędzalni przy ulicy Ko-| ski przybvł z robotnikami. zatrud Potaniaty zwłaszcza zienwiaki. 
pernika, małeżącej do p. Adofa| nionymi w fabryce p. Mirtenbau- których cema z 12 miionów Spa- 


Mirtenbarma trwał strafk od mie- 
siaca na tle nieporozumiena o 
wynagrodzenie za czas urlopów. 
Właściciel fabryki. nie posiadaiac 
gotówki. zaproponował robotni- 
kom wvofacenie równowartości 
w tówarze, ma co sie robotnicy 
nie zgodziły i na zńak protestu 
porzucili prace. źwracajac sie do 
klasowego zwiazku z prośba o 
mterwemcje. Przed kilku dniaqni 
przedstawiciel zwiazku m. Bieliń_ 


ma do *nsvektoratu nracy na ma-| dła na 6 mitiomów za korzec. — 
iacą odbyć się konferencie. | Również znacznie potaniały Ko- 
Po długich mpertraktaciach in- nie ; bydło. Tak ewałtowhy sma- 
spektor pracv p. Kuliczkowski za dek cen na nrzednówku przybi- 
eroponował  uvelnomocnionemu, suia nrzeżvwaneńu krvzvsowi 
przedstawiciełowi p. Mirtenbau-| e „snodarczemu ; nowszechnenu 
ma wvovłacenie robotnikom za brakowi cotówki. 
czas „sł Pc w dwuch Phi 
ra co obie stronv się zznadziły. — £ "R © îi 
Pierwsza rate mieli otrzymać w N e pÉ N"cwe! wody. 
Powiewaź z nastaniem ubałów 
ludność, zwlaszcza dzieci. piją 


tvm samvm dniu, zaś druga dnia 
duże ilości wody surowej. co Wy= 


14 czerwca. t. i. w sobotę. 

wołać może narmina enidemie. 
należy bezwarunkowo unikać pi- 
cia wody, nawet z dobrych stud- 
ni. qdyż przy spożywaniu iarzym. 
lub owoców może wywołać to 
krwawa biegunke. lub inne dole- 


Uszkodzenie ciała podczas 
pracy, 


(i) Administracia tkalm mecha-| prosba o wpłacenie śm odszkodo- 
nicznej przy ulicy Zgierskiej. na-| wania za uszkodzenia ciała nod: 


leżącej do p. Aleksandra Newmar-' czas pracy. którym ulegli przy) gliwości. 
ka wvmówiła pracę wszvstkini nowrawieniu transmisii podczas. my. AL . 
zatrudnionym we wsbomnianej( biegu motoru. Właściciel fabryk Nailerszym środkiem orzeciw- 


ko nragn'en'y iest lemoniad1 
rzadzona domowvm snosrhem z 
wody nrzegotowanei z domiesz- 
ka odrobiny cukru į cvłfrymv. 


STYA 


fabryce robotnikom. uprzedzając} c*%=4wił żadaniom robotników 
ich dwa tvzodnie nrzed terminem] fiofvwuiac tem. iż robotnicy ule- 
Po adrohieniu n, Neumark wvypłaj -© wspadkowi iedvnie z własnej 
ct robotnikom należne im pienia-|] nieostrożności. a nie z iezo winv. 
dze za prace i urlopv. Po otrzy-| Po"rzvwdzem: róbotnicy zwróci- 
matu należności dwóch robotni-j!i sie do insnektora pracy 17-qa 
ków tefże fabryki, Antoni Kwaś” obwodu. proszac o interwencię. 
dlewsk. s Zygmunt Kasprzak. Konferencia odbędzie sie w nai- 
wróci się do p. Neumarka z bliższych dniach. 


Podz ekowanie. 


Zarząd nrzytuliska dla sierot w. 
m. przy ul. Połpdniowei 66 składa 
serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim naniom i nanom. którzy z Dra- 
wdziwym poświeceniem Dracowa- 
li 26 maja r. b. w dniu znaczka na 
rzecz wyżej wwvmienionei insty- 
tucji: 


Zdzierstwo kmiotków. 


(p) Na letniskach podmiejskich 
głównie na liniach Łódź ~ Ruda, 
Zgierz - Aleksandrów. Andrzeiów, 
Andrespol. Wiśniowa Góra wy- 
zysk smożvwców trwa w dalszym 
ciagu. Szczególnie uderza rÓóżni-- 
ca Cen nabiału, Gdy w Łodzi ceny 
laj wahają sie od 110 do 130.000 
mk: za sztukę. w takei naprzy= 
kład Rudzie. nainiższa cena iaja | kie cenv zmuszeni będa płac 
wnosi 170 — 180,000 mk.. czyli wówczas letnicy za aisku 
że jest o 30 proc. wyższa od cen į bierwszei potrzeby ? 


mk. za kilogram. «dv na lemi- 
skach żądają najmniei 8 milionów 
marek. 

Sa to cenv notowane w chwili. ! 
gdv letniska zaludnione sa tylko 
w połowie. 

Właściwy ziazd TOZDOCZN. e sie} 
dopero w koficu miesiaca. Zdv w 
szkołach rozpoczną sie ferie. 


Ncw źró” naskowa- 
í na. 
Właściciele stawów podrmiej- 
Ja-; í i skich pobieraia za łódki i od ka- 
| nień tak wYVRÓTow rane ceny, że 


na przyjemności tego rodzaju mo 
«a pozwolić sobie osoby mie ti- 


10 VT. — GŁOS POLSKI — 1924. 


ku kwestiemowanewo przez wła-| ŚĆ 


a > 


| czyńv. bvtalac się o powód pta- 


| 


którym 


Rozmiary nierządu 


i walka z tem złem społecznem. 


Wszyscy pamiętają te czasv.|czyzna w podobnie podejrzańym 
gdv-inspektorem urzędu sanitar- lokalu. 
no-obyvczajoweco bvl dr. Stanis- Z urzędowej statvstvki. otrzy= 
ławski. Sforv agentów kreciłv się manei przez nas z imsbektoratu 
po mieście. by dziewczeta. nic sanitarno-obyczajowego. dowia- 
mie maiace wspólnego z uprawia- dujerny sie. że podlezało przymu- 
niem zawodowego nierzadu spro wym ozlędzimom lekarskim w 
wadzać do urzędu ; tu poddawać maju 1924 roku — 265 kobiet. z 
je oględzinom lekarskim. Czasy; tei liczby a) podlerajacych kon- 
sie zmieniłv. troli z ks. zdrowia 260. b) podle- 

Na miejsce dr. Stanisławskiego | galacych kontroli ambulat, — 5. 
wysłanego do Torunia. przydzie- | Pożostało pod obserwacią 636-— 
lono do inspetoratu d-ra Dobro-| 1; Przybyło w ciagu miesiaca 66, 
wolskiego. Zamiast nieudolnego a) nowo zapisanych do kontroli 
kierownika IV brygady. przy-| Z ks. zdrowia z nowo uiawn. 2— 
dzielonej do urzędu sanitarno | + (W tel liczbie recvdywistek) ze 
obyczajowego. podk. Kurzaw*ń-| zwolnionych 2. b) nowo uiawnio- 
skiego. został przysłany z War-| Tych pozostałych pod obserwa- 
szawy asnirant Władysław Chro| cia 42. ©) czasowo nieobecnych 
icki. który energicznie wział | PoJlex. kotroli z ks. zdrowia z it- 
sie do pracy. trzymajac sie ducha| srywalacych się 20. — 

Drawa i komstvtucii. Po uptywiej „2: Ubvlo w ciagu miesiaca 8— 
kilkumiesiecznei pracy obecnego | 4) 7 powodu wviazdu vodlegaia~ 
kierownika TV hrvgady inspek-| cych kontroli z ks. zdrowia 2. b) 
torat sar'tarno<obvczaliowy nrze- SE) deoc Sa 

ESET ak . Ukrywało sie w ciagu mie- 
stał bvć postrachem łodzianek. sacz 325 a] modlegżiactyżh ME 
troli z ks. zdrowia 20, bnowo ti- 
jawnionych pozostałych pod ob- 
serwacia 12. 

4. Zwolniono w ciagu miesiąca 
11. a) podl. kontroli z ks. zdrowia 
5. b) nowo «iawnionyvch pozosta- 
tych pod obserwacja 6. 

Z liczby skierowanych do I. S 
O. z powodu oskarżenia © mota- 
jemny nierzad lub zarażenie 42. 
okazało się chorych 19. w tei Ra 
bie na rzeżączkę 14, przymiot 5 

Jas. 


<A Z E z A AKA 


Do inspektoratu sanitarno-obv- 
czaiowero obecnie sprowadza 
się iedvmie te dziewczeta, którvm 
zostało udowodnione zawodowe 
ntrzymvwanie sie z nierządu, — 
Pomimo tego duża dziewłząt. 
zostało udowodnione 
mierwszv raz wviście z kawaler= 
k tb z hotelu w towarzystwie 
młodego człowieka. wezwania 
do inspektoratu się nie wręcza, 
lecz podlegaja tajmej -obserwacii. | 
aż do przyłapamia z nvm tnęż- 


= NN 
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Głodówka w Sieradzu. 
| tychczas władze ignorują ten fakt 

Stan taki przewlekać się diu- 
żei nie może i nie powinien, gdyż 
każda godzina głodzenia się. mo- 
że mieć „skutki naifatalniejsze. 


Z mpoważamiem 
Rodziny złodujących. 


Od siebie dodać musiłnv. że ad- 
mipistracia wi-zienia sieradzkie- 
go naimwępotrzebniej daje mater- 
ia? dowodowy mrotestowiczom 
francuskim. to też wizyta komi= 
sii śledczej w. vostem Thuguttem 
na czele w Sieradzu byłaby ze 


W dniu dzisiejszvm atrzvmali= 
śmy list który podaiemv in ex- 
tenso: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Apelujemy do humanitarnych i 
obywatelskich uczuć Szanowne- 
go Pana Redaktora. abv zechciał 
ny jutrzejszym numerze SweZ0 pn 
czvtnego pisma modać do wiado- 
mości publicznej nastepujace: 

Głodówka wieźniów politycz 
ych w Sieradzu. o której była 
wiadomość w ..Głosie Polskim“ 
z dnia 6 b. m. trwa już piąta do- 
bę! Wśród nich sa dzieci. kobiety | względów ogólno-maństwowych 
i ciężko chorzy na grużticę: do-l nader pożadana. 


- —— ————- 


Zycie i sąd. 


Z tradedji młodej dziewczyny. 


Ojca mie pamiętała wcale. 
gdyż odumarł ja zdv bvła leszcze 
mała dziewczyna. Matka iei by- 
ła biedna wvrobnica i cieżko pra- 
cowała na utrzymanie swoiei cór 
m przymieraiac nieraz głodem. 

bv iej Józi tyfzo mic nie brako- 
wato. Gdy podrosła masła stado 
gesi dziedzica. który wzamian 
dawał iei lvżke strawv. Póki mat 
ka żvła. dawały sobie iakoś radę. 
Pc śmierci mamv przviechała ze 
wsi do Łodzi. by tu znaleźć jaką- 
kolwiek pracę. 


Państwo Dolman. zamieszkał: 
przy ulicy Nowomiejskiej. wra- 
cali pewnego wieczora z teatru 
do domu. Przechodzac przez 
Plac Wolności. zauważvli młoda 
t dziewczyne. stoliaca mod murem 
domu. która smazmatycznie tka- 
ła. Państwo D. podeszli do dziew 


| zależna od młodezo człowieka. 
który olvecał się z nia ożemić. Jó- 
zia zaczęła okradać swego dobro 
czvfice. bv móc sbrawić sobie ma 
dne fatałaszki, Po pewnym czasie 
p. D. zauważył. iż od dłuższego 
czasu ginie mu towar ze składu. 
Nie modejrzewając Józi. p. D 
zwierzył się ie]. iż gina mu syste- 
matvcznie lepsze gatunki towaru. 
wóbec czego zmuszony iest za” 
meldować o tem mólicjii. 


Ostrzeżona mumowolnię Józia 
Sprzedała mos'adany eszcze z 
kradzieży towar. Na pewien czas 
ikradzieże ustały. lecz wkrótce 
towar zaczął znowu sie slat- 
niać'. Jednocześnie bani D. zau- 
ważvfa nowy kamcarnowv kost- 
ium u Jóa * vo naradzie z meżem 
udata się do komisariatu. gdzie 
podzieliła sie z dvżiunvm przo- 
downikiem — swoim mostrzeże- 
niem. Wydelegowami molicianc! 


czu. Nieznajoma omowiedziała im 


w Łodzi. Interwencja władz -nowiato-| czące sie z wydatkami. historie swego życia. Pani D- o- przybwii do mieszkania naństwa 
W Łodzi masło oselkowe mot” wvch wvdaie sie bvć nieuniknie* soba bardzo wrażliwa i dobra. D.. gdzie podczas nienbecnośei 
Żna obecnie nabvwać od 6.500 tvs. na- — Obecnie według taksy wfaŚci-| zgopiekowała sie dziewczyma.| Józi otworzywi kufer młodei 
cieli za wvmajecie łódki nłaci Sie | która zabrała do siebie. dziewczvny. w którvm  zmałeż! 

"TRACE od. 4 — 6 milionów, a za Kapieli 0d tegoiczasu Józia była u nañ | Kilkanaście metrów towar. nar 

od 500 — do 1.500,000 mk. (p) stwa Dolman w charakterze słu-| CHodzaceto 7 kradzieży ze skła- 

: i du. Wobec jaskrawych dowo- 


Kryminalistyka. 


Udarenmienie kradzieży. 
Józef Kleczewski. 


Teafr mie'ski. 


Konkurencja dla rzeźni. 
Policia do 


bez stałozn miei | (p) pociarncła jè tylka Jedno przedstawienie — dła zrze 


odpowie- 


Dziś t i. we wtorek teatr miejski da- į 


żącej. Dzięki swej staranności i 
uczciwości. Józia czuła sie pra- 
wię członkiem rodziny. 


Się 


ków winy Józia mrzyznała 
do 


% 


systematycznero okradania 


Czas miiał. Józia. skończyw-| 5VYch dobroczyńców. 
szy lat 27, została wzłeta nrzeż Sprawa ta bvła rozpatrywana 


tca zamieszkania, usiłował skraść na dzioluośc! Jana Makowskiego, Łaska 4,| szeń po cenach zmiżonych w gmachu m D, ido składu, gdzie pracowałaj w VIII okregu sadu pokoju. Se- 

Wodnym fłymku ze straganu należącego za sprzedaż: mięsa ieostemplowanegn | teatru przy uł. Cegielnianej 63. Dana be- jako sprzedawczyni. Będąc ład-| dzia Bechtold, po wvsłuchaniu o- 

do Zygmiinta Kwaśniewskiego (furgowa w rzeźni miejskiej. dzie kom p. t. „Mąż z grzeczności'z m. na. cieszyła sie oosrodzeniem u|bronv oskarżonej + oskarżenia 

47) 10 i pół metra. ręczników. Złod Jarkowska, Pawłowskim, Komornickim i | meżczyzn. którzy ubiegali o iej »epieraneco przez nrzedstawicie- 

został przywrzeriany ; odstawfolA Przez Czsść miesa w jlaści 15 kly, skowi- | Krasnowieckim na czele. Podczas antra-| wzyjedy. Pemsia Tózi teraz iuż]ila molicii skazał Józcię Bałucką 

sprzedzwców do nśihiższegu posreren- skuwgno i przeszłano do rzeźni. kitów przegrywać hodzie orkiestra hala- Í nie wystarczyła na modne sk nie. na trzy mies'ace wiezienia, 

kü policji, Wr takowa dyr. banoras kapelusze i huciki. Nie, A) | YO 
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Z sądu dla nieletnich. 


12-to letni złoczyńca przed sądem. 


ulicy Piotrkowskiej nr. 


Do sklepu galantervinego brzy | wicz poznał złodzieja 
19. nale-; Zawezwanv policjant 


odprowa- 


ak do Szlamy Moszkowicza, | dził młodego chłopca do komi- 


przybył wrzed kilkoma "mn! esiąca- | sariatu, 


imi chianiec z rroba a ndz alonie 


mu jałmużnv. Ponieważ p. Mosze 
kowtez byt zaietv kliientami. ka~- 
zał młodocianemu  żebrakowi 
brzyjść późniei. N'eznaiomv chło- 
biec, korzystajac z zajecia się 
Moskow cza kliien'ami -tworzv; 
ceno wvstawowe ji z wystawy 
wviał 5 szalików iedwabnvch. a 

nastepnie usiłował atelni tary 


nie wvdostać sie ze sklepu. Je-' 


iden z Kliientów. zauważvwszv 
iman'pulacie obdartego chłonca. 
matychmiast zakomunikował a 
tem właścicielowi. który wvbiewł 
za złoczyfica na ulice. lecz ten 
żdażył się uż ukrvć w tłumie. -— 
Po zamknięciu sklepu M. udat się 
do komisariatu noficj. gdzie za- 
me'ował o popełnionei u niego 
kradzieży. 

Nie zadawalniaiąc się jedvnie 
inełdowaniem w komisariacie» M. 


prowadził noście na własną ręke. | 


Przez kilka dni okoliczni właś- 
ciciełe sklenów. sbrowadzafi ro- 
zmajtvch żebrzacvch chłopców 
do Maszkowicza. Konfrontacie te 
jednak nie donrowadziły do mo* 
żądanych rezultatów. Pa unływie 
jakiegoś czasu Leon [Iceksohn 
właściciel sklenu przy ulicy Piotr 
kowskiej 21. przwrowadził do 
M. chłooca. w którvum Moszko 


Tutai poznany svmulo- 
wał niemego, lecz wzietv w krz 
Żowy ogień pytań. przyznał sie 
do pobełnionej kradzieży ; zeznał | 
iż nazywa się Icek Kenię. wska- 
zuiac jednocześnie swvch wspól- 
nków Jankla R. i Joska L. Na 
mocv tvch zeznań zaaresztowa- 
no ; wvmienionyvch którzy ield- 
nak do współudziału w Kkradzie” 
ży nie ptzyznali się. 

Kenig zeznał. iż szaliki jedwab 
ne. - pochodzace z kradzieży, 
sprzedał nieiakiei Chanie Mularz. 
zamieszkałej przy ulicy Pańskiej 
nr. 49. Po przeprowadzeniu rewi- 
zji policia znalazła 5 szalików je- 
dwabnych. wobec czego i Mola- 
rzową aresztowano. Ta ostatnia. 
ttumaczvła sie. iż szalków od 
Kemiga nie kupita, lecz iedvniej_ 
pożyczyła. zdvż podobały się iej 
i chciała kumić sobie takie same. 

W dniu wczorafszym sprawa 
ta znalazła sie na wokanidzie sa- 
du dla nieletnich. 

Sędzia Chojna. po zbadania 
świadków i wvsłuchaniu obrony 
skazał leka Keniga. iako motorv- 
cznego złodzieja. na 4 miesiące 
więzienia. Chane Mularz na 5 
miesiecy więzienia. zaś Jankla 


R. ; Joska L. z braku dowodów | Czyżewskiego u 


| 
| 


1924, 


CHARLES NORDMANN. 
Plamy na słońcu 


szalików. | BIZYSZYNĄ NARRYGY 


Nieszczęść. 


Nikt nie zaprzeczy, że Rosia mo 


y | została po dziś dzięń najwiekszem 


nafistwem Europy, naturalnie bio- 
rac rzerz tenretycznie. 

Ale czy Rosia zasługułe i dziś, 
iak to omgi mówiił Voltaire, na mia- 

no kraju, z któremo ma spłynąć na 
"mnane Światło? 

By odpowiedzieć na to pytane 
należałoby przystabić do roztrzą- 
sania zaradnień natry moitvcze 
nej. Ale nie żywię tego zamiaru, 
moge was zapewnić! 

Ale jedma rzecz jest pewna, że 
w obecnej Rosji odbywa się pew- 
nego rodzaju selekcia sił, czyli fer 
ment umysłowy, który wypycha 
w mórę wszysiko co ciernniejsze. 

Posiadam obe nie dowód teso, 
gdyż profesor Czyżewski z Kaługi 

"rzysłałł mi pracę swą, zatytułowa i 

a: „Czynniki fizyczne jako przy- 
padi zjawisk historycznych“. 

Praca ta nadziana i najeżona ko 
lumnami cyfr ma wykazać, że 
perypetie hisioryczne i polityczne 
ludzkości uwarunkowane są sta- 
nem powierzchni słońca, czyli 
zmianami, które co dziesięć czy 
jedenaście lat odbywają się w kon 
systencji i formie pilam słonecz= 
nych. 

Daty podame przez proiesora 
uczyniły na mnie 


od ndpowiedzialności sadowej u-|pewne wrażenie. Spotykami tam 
Jas. 


wolnił. 


‘rok 1789 — 1830 — 1348 — 1870... 


Nr. 157 


a 
Okazuje się, że lata te bvły nie-|nietylko Ścisła i prawdziwa w 


tyłko latami burz ziemskich, ale i| ogólnych zarysach „le 


latami największego  rozsze- 
rzenia się -płamm słonecznych czyli 
maksimum. A znów rok 1914, ‘ztó- 
ry rozpęiał najwiekszą z burz 
dziejowych należał do minimum 
tak jait į mak 1913, 

Ale nie istnieje przecież reguła 
bez wyjatku, Zresztą mieliśmy ma 
ximum piłam słonecznych w roku 
1918 gdy em rgja wałczącvych, t. j. 
chciatetri powiedzieć zw vciesców, 
dode swego maximum ! 

Nie bedę tu przytaczał wszyst- 
kich wywodów uczonego.  Załą- 
czę tylko kilka tez: 

1) Z chwile gdv rozciągłość| g 
plam stonecznych dochodzi do swe 
go maximum, ilość i waga wyda- 
rzeń hisiorycznych podnosi się i 
wraz z zanikiem plam znów się 
zmniejsza. 

2) Podczas każdego stulecia za- 
lchodz” dziewięć paroksyzmów 
| wzmożonej działalności politycz- 
| ej i militarnej, które zmadzają 
się z podniesioną temperaturą ma 
powierzchni słońca. 

3) Plamy słoneczne wywierają 
podniecający wpływ na umysły i 
ńerwy ludzkości i wywołują wiel- 
kie katastrofy dziejowe jak rewo- 
lucje, zamieszki, wielkie wyprawy 
węedrówiki.., 

Minimum zaś plam powoduje 
umadek wszelkiej działalności í 
przynosi pewne uspokojenie, <0 
mów przyczynia się do rozkwitu 

sziki ; nauki... 


ra dalej j dowodzi, że teza "a jest 


_ Profesor Czyżewski idzie jesz- |"owy raj!. 


i w dętą. 
lach. 

Tak naprzykład powiększenię 
się plam w latach 1905 — 1906 spg 
wodowało w Rosii wrzenie, które 
wyraziło się zamachami, walkami 
i rewożucją. 


s 5 


Teza ta, prawdziwa czy nie, jesl 
w każdym razie oryginalna. Wy: 
chodzi ona z tego samego zało: 
żenia oc dawni astrologowie, któ 
rzy twierdzili, że wszystko na na: 


ko | 


szej ziemi zależne jest od biegu i| 


stanu słońca I gwiazd, 

Zresztą. jeżeli, iak to już 
dowiedzione plamy słoneczne od- 
działywaja na nasz kommas, dlaczę 
-Xżbv mie miały posiadać wpływa 
na serca ludzkie? Nie wiemy jak 
to się dzieje, ale to jeszcze wcale 
nię jest dowodem. Że się tak mie 
dzieje. 

W'kažđym razie nowa ta teoria 
da nam pewną pociechę. Bo tam 


gdzieśny dotychczas składali ca- | 


łą winę ma Opatrzność czy na 
los, obecnie zrzucimy cała odpo- 
wiedziałność na... płamy. czy pro- 
mienie gdzieś tam w dalekiej wię 
zdnej przestrzeni! 

W ten sposób wszelka odnowie- 


jest | 


dzialność będzie raz ma zawsze zło 


kafizowana. 

A gdy po wielu latach czy wie- 
kach zmajdzie sie ktoś, kto oczyśŚ- 
ci słońce z plam (to dawno nafte- 
żato zę na ziemi zapanuje 


(Ttomaczyła Et.) 
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Dyrekcje niżej wyszczególnionych ace 


podają do wiadomości, że w dniu 29 kwietnia 1924 roku rozpoczynają się zapisy kandydatek 

na przyszły rok szkolny. Podania należy składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej podanych 

godzinach przyjęć. Do podań trzeba załączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy. 3) dwie fotografje. 


Egzaminy wstępne rozpoczn 
e FF Uwaga: 


się 22 czerwca r b. PP 
8-mio Klasowe Zielona 8. Godziny przyjęć: od 
) —1 po południu. 


Po wakacjach egza- 
minów nie będzie. 


Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
Józefa Aba 


8>mio klasowe ) $ > p 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) kogo Śr PEP rzyjęć: od 
Marji Hochszteinowej ) 

8-mio Klasowe ) 

Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) opo pia z SZ pa papis n 
E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej ) 


8-mio Klasowe A 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
„Wiedza 


Gimnazjum Realne Męskie ) 
pod kier. A. Szwajcera. ) 


fa o SEEN W "fr" NAONA ? "r ODODOOCO + 1 


Szefostyo Intendentury 0. K. Ne. 1V1 


w Łodzi 


sprzeda w drodze publicznego przetargu 816 par 
trzewików, niezdatnych do użytku Wiza K NEI 
odbedzie się w Szefostwie Intendentury r. dzi 
w Łodzi, Al. Kościuszki Nr. 4, dnia 16.VI r. b panen p7 REN 


o godz. 10-ej rano. adi Ksi edza Aneippa 


Bliższe informacje podane są w dziennikach: i Ządać wszędzie sięz A tylko z podpisem R. Włodarski, 


Wschodnia 62. Godziny przyjęć: od 


) 
) 10—1 r. 4—6 po południu. 


Pomorska 48, Godziny przyjęć: od 10-—2 po południu 
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a stej twarzy, ró- 
żowego, miodzieńczo świeżego 
wyglądu, białej, aksamitnej, 
miękkiej skóry. olśniewająco 
nej p heid polega na co- 


Tajemnica. 


DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 


H.PRZEDBORSKI iS 


ŁODZ, Zachodnia 65, telef. 14-10. 
Warszawa, Wielka24, „ 171-04. 
Nalewki 18, 3» 265-77. 


Podajemy do wiadomości pp. Kupców z branży ma- 
nufakiurowej i galanteryjnej, że wznowiliśmy przyjmowa» 
nie przesyłek pocztowych do wszystkich miast 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz zagranicę przy cał. 
kowitej asekuracji powierzonych nam towarów po cenach 
bardzo przystępnych. Opakowanie dokładne, dostawa 
terminowa. 


Polecając się łaskawym względom pozostajemy 


| 


Z poważaniem 


H. Przedhorski i S-ka. 


MOPONTNOCOEGNOE NHL OC GS 


| Kobieta NIE MOZE 


być nieładną 
gdy stale używa 


Krem GAZ l M l METAMORPHOSA 


PRZECIW PIEGOM, RĄGNOM, ZMARSICIKOM 1 INNYM WADOM CERY. ! 


oet 


„Polska Zbrojna“ Nr. 143 z dnia 27.V r. b.i „Mo- 


nitor Polski“ 


Nr. 121 z dnia 27.V r. b. 
Informacji w tej sprawie udziela Referat Mun- 


eneralne przedstawicielstwo Dom Handlowy „Korona*‘ 
Warszawa, Marszałkowska 1359. 596 — 


durowy Szefostwa Intendentury O. K. Nr. IV., Aleja De ZAW: ~~ | Korespondent 
Kościuszki Nr. 4, pokój Nr. 30. ROCINY 3 Ió (chrześcjanin) 
(—) Hiszpański | RY polsko-niemiecki 


677—2 


poleca 


mira damskie, meskie I qalanterytme 
A. FISZLEWICZ 


podpułkownik-intendent. 


stale ma sizłacizie 
Wiadomość w fabryce obróbki drzewa 


Sp. Ake. Maksym. Jakubowicz 


Pańska 90 — tel. Seg 


Technik budowlany 


obeznany z wszelkiemi robotami any 
wlanemi poszukuję odpowiedniej pos 
sady, posiadą długoletni 
R. i dobre reterencje. 

zgodzi się ną wyjazd, Łaskawe oferty 
składać do Adm. „Glosu* sub. „Technik* 


samodzielna siła z 
dobremi świadec= 
twami i CP: 
nia praktyką, p 
szukiwany dla Biu. 
ra fabryki włó 
kienniczej w Ło» 
dzi. Oferty proszę 
składać do admin, 
„Głosu* pod „Sa 
zz 1799" 


2307—10- 


med, 


BRAUN 


Potudniowa 29 
Specjalista chorôb 


skórnych i wanar, 


ą praktykę za 
Ewentualnie 


(64-35 
o 


Łódź, ul. Dzielna M 12, front ! piętro. 306-9 Ghoroby skórne | Dr} $ołóWiejczyk przymwje 1-2, 5-7 

Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie i e ERONI EE mye Fofrzeńna 
saksas Piotrkow- UL Pańska + Zdolna 

Heleny Cholewickiej sia”: kowinywosa v | wozek =doln 


okryciarka 


i i i : .,0d9—1i od 6—5 | Przyjmuje od 8 do 
Zapisy między lla 4, Egzaminy przedwakacyj | dla pań od 5—6'ej | 10 rano i od 8—9 | K. zarem Naw 
ñe rozpoczną się 23 czerwca o 9-ej rano. 521-3 5251—10 wiecz. 5600—6 | rot 1 102 


Redaktor i wydawca Marccii Sachs. 


W drukarni „Glosa Polskiego” Piotrkowska 86. 


Oyłosznia drobne IÈ 


Po 6 groszy za wyraz. | | 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr. 


ALI! | a meta- 
* L lowe! Tow 
Akc. Konrad, jar 
nuszkiewie i S-ka 
po cenach fabrycz- 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, I pię- 
tro, front, 31- 10-k 


Kupno | sprzedaż 


ózki 
MK I! H dzie- 
cięce, kołyski po 
cenach fabrycz- 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebii, Piotr 
kowska 116, I pię- 
tro, fro! front. 429 10-k 


eble! Całe 
MII | Nz MM W komplety? 
lowe, leżaki, ha- sypialnie, stołowe, 
maki, poleca po gabinety, salony, 


klubowe meble, ku 
chenne uradzenia, 
jak również poje- 


cenach tabrycz= 
aych, Magazyn Me- 


bie Biuro- szuknję jedno 


Itp! LB we! w du- 


żym wyborze po 
cenach fabrycz- 
nych polecą Ma-/N. 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, I pie- 
WERSJI) Ha szyčia 
najdogodniejsze 
warunki, długolet 
nia gwarancja Per- 
ła i Pomorski, ul. 
Piotrkowska N! 69 
podwórze. 40-5 k 
owery i części 
zapasowe po Ce- 
nie fabrycznej. — 
Pomorska 79. 
szkowicz, 783-10k 


Posady | prace, 


Poszukiwane 
anna izr, inteli- 
sentna, sumienne 


| 


o 

p lub dwupokojo- 
wego mieszkania. 
porzay of sub’ 
659-4 m 


Mr i00. 


SARA do pisa- 
mia i liczenia 
wszelkich syste- 
mów, nowe i uży: 
wane, oraz meble 
i urządzenia þin- 
rowe poleca Sp. 
Handlowa Woje- 
wódzki i Leżoń, 
Sienkiewicza 55, 
tel. 18-54, 08-10-d 
ddam na własność 

niechrzczonegoa 
6-0 tygodniowego 
chłopca. Of. sub 
„Chłopczyk* do 
do admin. „Głosu 
Polskiego“ 58-3d 


= 1 OCZNA MM M 
toiarz przyjmuje 


bli, Piotrkowska wyjedzie chor: 
e 116, I piętro dyńcze sztuki, w Ka do Ank, meble do od- 
font 427-1 k | dużym wyborze po | Oferty sub Kr świeżanią oraz ma- 
= jeca Magazyn Me- pna S Moros, f luje olejno, Pañ- 
ibli JĄ! TE po. | bli — Piotrkowska EE y | SKG 4] 201-2-d 
8 116 ięt 
brycznych cenąch front, ___452-10-k i PAS LDdie, ASKA | Zagubiona dokt abione dokim. 
poleca Magazyn poszukuję pokoju f 0 
Mebli —Piotrkow- ; eir umeblowanego, | pelka Antoni zdu 
ska 116, | piętro, (IG) [tas k. oferty dofi bit książkę woj- 
front, tel. 21 Gl 
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o TAMOT > 3 52 BACAŁA GTC DO COZ TWOTLAGŁO DOTA CZARA SCE 
Redaktor odpowieśdsialay: Władysław Megalski 


„Głosu? sub „L QO:* ł 


sitowa rocz. 1901, 


